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    1  Psychopath  05:32  2  Panzer  01:47  3  Avaritia  06:20  4  Sentenced To Thrash  04:13  5 
Constant Agony  04:11  6  Hate  03:10  7  Kings Shall Be Kings  04:27  8  No Pain No Game 
04:26  9  The Point Of No Return  05:43  10  Burdel (Dezerter Cover)  01:31    Kacper
"Rotgar" Mosior  Bass, Vocals (backing)  Filip "Dziad" Tokarski  Drums, Vocals (backing) 
Łukasz Banaskiewicz  Guitars, Vocal (lead)  Kacper Kaczmarek  Guitars, Vocals (backing)     

 

  

W jednym z wywiadów Psychopath przyznają się do fascynacji Slayer oraz Sepulturą. O ile zbyt
mocno wpływów canarinhos na „Avaritia” nie słyszę to skojarzeń z amerykańskimi zabójcami
słychać na tym albumie sporo. Właściwie to ten materiał można by uznać za hołd złożony przez
Psychopath swoim mistrzom ze szczególnym naciskiem na ich najbardziej przełomowy album z
krwią w tytule.

  

Po krótkim wstępie w początkowej części utworu „Psychopath” wchodzą riffy, które wszystkim
miłośnikom amerykańskiej szkoły thrashu zmodyfikują wykres elektrokardiogramu. Brzmi
niczym Slayer za najlepszych lat. I bynajmniej z mojej strony nie jest to zarzut bo wielu próbuje,
ale niewielu udaje się nagrać tak udane albumy nawiązujące do klasyków thrashu. Co więcej
ani przez moment Psychopath nie spuszcza z tonu i w każdym kawałku mamy zarówno
znakomite gitary, świetne partie perkusji oraz jadowity wokal. Zespół umiejętnie buduje napięcie
każdej kompozycji i wpuszcza trochę „powietrza” dzięki czemu kompozycje nie są monotonne i
z większym napięciem czeka się w każdym kawałku na rozpędzony motyw przewodni.

  

Do podstawowych 9 autorskich kompozycji Psychopath dodał na zakończenie cover Dezertera
„Burdel”. Ta przeróbka przypomina, że korzenie punka i metalu nie są od siebie tak odległe
jakby się to co poniektórym wydawało. Doprawienie tego kawałka „slayerowymi” gitarami
wypada całkiem ciekawie, chociaż oczywiście daleki jestem od uznania tego fragmentu
„Avaritia” za jego najlepszy moment. ---oki, darkplanet.pl
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Psychopath's Avaritia is a true thrash assault on the senses in the now-familiar Demolition
Hammer format that espouses armor-piercing rounds aplenty and leaves (sane) listeners
writhing on the ground, yet begging for more. Far too many modern thrash acts eschew isolated
pummeling gait in favor of more technical theatrics, or perhaps a modicum of forward-thinking
structure, oftentimes resulting in a more toothless listen devoid of the simple pleasures that give
thrash such lasting appeal. Expect a plethora of ascending/descending chugs and lots of
random fits and starts not unlike the faster moments of Overkill's latest ("The S.R.C. etc.). It's a
fun album even if it doesn't have much lasting power beyond a few stellar numbers, which we
will surely delve into shortly.

  

Avaritia maybe the antithesis of experimentation and elegance, but with the multi-barrel
bombardment of "Constant Agony" and "Hate" bearing down on the listener it is hard to argue
against the efficacy of Psychopath's spartan, militaristic approach. Comparisons to Sepultura's
heavier pre-Arise moments are surely evoked with a pinch of blackened Teutonic ichor to
poison the well further. Banaskiewicz's vocals are rude, choppy barking orders with a heaping
of foul language, spinning off into oft-unusual diatribes befitting of the unhinged style on display.
The band isn't on incendiary autopilot all of the time, though. "No Pain No Game" and the title
track both have their more measured, stomping moments of controlled bombast. "The Point of
No Return" also builds tension fairly well with those iniquitous lead intervals and rolling,
swarming percussive licks that repeatedly bite at the ankles of the increasingly-antagonistic riffs.
Some nice classic-sounding moments on this song as well, making it a valid de facto closing
number (sans the decent cover at the end).

  

Further detail escapes me by virtue of the style at hand, and hopefully Psychopath have built
upon this foundation with their brand new album Hatred Outside. The cover art may scream of
Sodom and other German fare, but Avaritia isn't the straight-up lampooning it could have been if
spawned from lesser minds. It retains that grimy, gutter-laced thrash appeal without leaning too
heavily on exhausting modern production values to carry the load. Guitars let off steam and
bloodlet with a bulky late '80s tone while Tokarski's blasting lays waste elsewhere. Tunes like
"Constant Agony" and "Sentenced to Thrash" are modern classics. In fact the entire middle of
the record is not to be missed. An easy recommendation for thrashards. ---Diamhea,
metal-archives.com
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